
Kr 5«A Fraków, Îi©«S5?peIa 1. 'Marcia 1914. Bok XXXIII
„Rsisa Reforma'* owcModzk dtsraa r±zy nzierami.

Kamei- p o r a n n y  wycnouzi codr.ieniiie próct ponitdeialtów i dni jju^wiąteciaych. — Komor 
p o p o ł u d n i o w y  codziennie oprfici, niedziel i Jwigt.

P « E N U M E K A T A  W Y N O S I :
n K ra k o w ie .........................
w AuEtro-Wegrzech:

roo in l. 
24 koron

l>ułrooznte 
12 koron

kwartalni.
8 kor.

miesięczni* 
2 kor

z jednorazową przeByłką poczt. 32 „ 18 „ 8
z dwnrazową „ ,  38 ,  19 ,  9

w Państwie Niemieckiem . . . .  36 r 18 „ 9
w innych p a ń stw ach .............48 .1 ,  24 „ 12

50 h.
70 k 
20 .

prenum erato i ocloszenia (inesraty) uprasza się nadsyłać wnrost do Adm inistracyl „Nowol 
he fo rm y"  w  Krakowie. Kr. rach. poczt. Kaby Oszczęd. 857.484. w

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. A dm inistracya: ul. św. A nny 3. — Telefon Redakcyi i Admi- 
nistracyi Nr 41, dla rozmów zam.ejscowjch 1572.—Rękopisów nadsyłanych Redakcya me zwraca. 
We Lw ow ie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w  Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulice 

Jagielloński: 3 i w  Biurze Plohria, nlKa Karola Ludwika 9.
C e n t  n u m e r u  4  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  6  h a l .

NOW A

N U M E R  P e R A K a N Y

©

^  r e a t u u « i k > a t ę  p p z j r j m u j  q :
lamiejtuową: Adminwwaoya „Nowej Reformy" I wszystkie urzędy pocztowb: miejscowa 
Admini.trau, „Nowej Reformy". — Główn« rańk w Rynku. — Agencja J. Hopcas* 
i A i alomonowej, tri. Szczepańska 9; Binro dzienników M Hnpczyca, ul. Jagiellońska

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscowy preęumer^łę i ogłosifenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Binra dzienników: 
£ . Buchsta , ulica Karola Ludvika L. 21. -  S. Sokołowski, u lica  Jagiellońska 3. -  
W  srosławlu a . -mstcr. — W Tarnowie M. Rookaoh. — W  Wiedniu: Hermann Gold-
schmi d (sprzedaż of jemycL num: rów), I Wollzeile 6. — M. Dhkes Kachf.. .senstein
o  “  ^  3»m_bnrgu, FrankfurJfe n. ii. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu}. —

^ 8e/  . 6 w ĘerKme, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wollzeile).__
„  , .  Paryżu £ i<S?tś MutueHt de PnbJieiM A. Lorettą airccteur, Rue Rougeuiont 14
« dShlf. lUl“ ra^  - F  'JI?nie Ad“ “ 58tra°ya »Now®j Hefi rmy" za opłatą od mwsca 'wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h„ za każdy nafftępny raz po 18 h. -  Nade-

słane po 80 k. od wiersza za każdy raz/
Hlosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ t sel^yczny, oyfrowj, skomplikowany, pierwszy 
T i  u,. „T Tl*z ^0 h*l.
9 for od 5 1  * 7 5  Ref°™ ^ “ (ProBPc i[J. drrkul arze ogłoszenia itp.) pm jm ujo sie za cenę 
u irr. od 100 egz. dla zamiejscowy, ;ii. a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych pronurnwatorów

Tutki „Hlorwitan**
i  najdelikatniejszych włókieD liści morwowych 

z antiuiKotynowaną watą „y ita l*  z fabryki
N Si. HUosz^łsH i™o w EraLoaio
sprzedają wszystkie tiafiki. 41 2 30

nnj a m e IŁ
( Telefonem ).

i *  j  .i " L w ów , 1 marca. 
Przez ca ły  dzień w czora jszy  panował w  

Sejm ie nastrój w ielkiej n iepew ności. Sala se j
m ow a otw arta i przygotow ana na posiedzenie 
suita pustką. N atom iast w  kuioarach panow ał 
ruch znacznie żyw szy, niż zazw yczaj. P rezydya 
klubów polskich  i ruskich obradow ały  od rana 
do późn ego w ieczora. W kuloaracli tw orzy ły  się 
sam oistne grupki posłów  rozm aitej barw y, ży 
wo om aw iając sytuacyę i szukając z niej w y j
ścia. M ijały w  ten sposób godzin y  za god zi
nami. --
y Po południu Rusini na w spólnem  posiedze
niu o d i z u c i 1 i w czorajszą p ropozycyę  pre 
zydyów  polskich  i ośw iadczyli, że na „iunctim " 
m iedzy polskiem i a ruskiemi gim nazyam  abso
lutnie się nie godzą i opuścili dem onstracyjnie 
salę. Zdaw ało się, że w szystko rozbite. Pewien 
ukraiński poseł pow iedział w  kuloaracli: N ie
cha j teraz nam iestnik telefonuje do W iednia 
i  zam yka Sejm.

O godz. G w ieczorem  zebrali się na posiedze
nie p o lscy  prezesi i po lscy  członkow ie kom isyi 
szkolnej. Posiedzenie to b y ło  ściśle poufne. B ył 
obecn y  nam iestnik i marszałek. Namiestnik, 
k tóry  już w  południe porozum iew ał się te le fo 
nicznie z prezydentem  m inistrów, zawiadom ił 
g o  o sytuacyi w  Sejm ie, a po  południu na p o 
siedzeniu prezesów  ośw iadczył, że rząd upań
stw ow i trzy polsk ie i trzy  ruskie gim nazya w 
Rohatynie, C zortkow le i Jawmrowle.

D aisze rokow ania z Rusinam i.
N arady polskich prezesów  z polskim i człon 

kam i kom isyi szkolnej przyn iosły  ten rezultat, 
że dalsze rokow ania prow adzone są już z pp- 
w nem i szansami pow odzenia. Ze strony p o l
sk iej w y d d eg ow a n i zosta li’ do pertraktacyj; dr 
L eo, Głąbiński i Banurowski, ze strony ruskiej 
L ew icki, Petruszew lcz i Makuch.

Posiedzenie Sejm u.
L Pode za-, w ieczornych  obrad polskich preze- 
só \V i polsk ich  cz łon k ów  kom isyi szkolnej mar
szałek o  godz. 7 m . 30 otw orzy ł posiedzenie 
Sejm u C hodziło bow iem  o to, ab y  przynaj
m niej pod  wrzględem  form alnym  nie tracić dnia, 
tak  potrzebnego dla uchwalenia prowIzoryum  
budżetow ego. Czas pracy  Sejm u jest bowiem  
bardzo ograniczony, w obec czego  bardzo d o 
brze się stało, że m arszałek przynajm iej w  dro
dze form alnej salw ow ał jedno posiedzenie bud
żetow e. Posiedzenie to by ło  krótk ie i odbyło  
się przy słabym  kom plecie. P o odczytaniu  spi
su p ety cy j marszałek ośw iadczył: Przystępuję 
do zaniknięcia posiedzenia.

N astępne posiedzenie odbędzie się dzisiaj, w  
niedzielę, o godz. 4 popołudniu z porządkiem  
dziennym  w czora jszego posiedzenia, a nadto 
■wejdzie na porządek dzienny tego posiedzenia 
szereg spraw, załatw ionych  w  kom isyach 

y  Pooeł K  ęd z i o r zgłosił na w czorajszem  p o
siedzeniu w niosek, aby na porządku dziennym  
dzisiejszego posiedzenia postaw ić spraw ozda
nie kom isyi gospodarstw a kra jow ego o m elio- 
raeyach.

M arszałek ośw iadczył, że sprawa ta stanowić 
będzie  ostatni punkt porządku dziennego dzi
s ie jszego posiedzenia i zarządził nad tym  
w nioskiem  głosow anie. ,W ięk szość obecnych  
p osłów  ośw iadczy ła  się za tern.
> P oseł S t a r u c h  w oła: Jakże to , jutro 
św ięto!

P oseł C e g i e l s k i  przystępuje d o  n iego i 
m ów i: C icho, c icho. *■

Prace kom isyj
K om isye  sejm ow e załatw iły  już w szystkie 

uprawy, k tóre przeznaczone b y ły  do  załatw ie
nia w  sesyi przedśw iątecznej.

Przedmiot spnru.
P rzedm iot sporu, ja k  ju ż z wczorajszego 

przedstaw ienia rzeczy  w ynika, stanow iła na
stępująca. rezo lu cya  referenta kom isyi szkol
nej:

„S ejm  wrzyw a rząd, aby  r ó w n o c z e 
ś n i e  z założeniem  szkół zaw odow ych  z poi 

skim  język iem  w yk ładow ym , ja k o to  ślusar
sk ie j w N ow vm  Sączu, blacnarskiej w  R ze 

"i szow ie i m łynarskiej w  m iejscu  ozn aczyć się 
< m ającem  i szk o ły  żeńskiej przem ysłow ej we 

L w ow ie ; aby  r ó w n o c z e ś n i e z  upaństwo- 
\ w ieniem  pryw atnych  polsk ich  g im nazyów  w 

'C zortkow ie i R ohatyn ie i p ryw atnych  p o l
skich g im nazyów  realnych  w B orszczow ie, 
C hrzanow ie, Skalacie i Jaw orow ie —  u p a ń -  

i s t w o w i ł r u s k i e g i n i n a z y u m  pry wa- 
‘  tne w  R ohatyn ie , Jaw orow ie i C zortkow ie; 
\ oraz, a b y  istniejącą  filię ruskiego gim nazy um 

.we L w ow ie zam ienił w osobne gim nazyum  ru
skie, a  p rzy  ruskiem  gim nazyum  w  Przemy- 

' Ś l u  u tw orzy ł filię  ruską“ .
Ta „rów n oozesn ość“  żądania kreow ania  p o 1- 

b k i c h i r u s k i c h  zak ładów  naukow ych , w y 
w o ła ła  z jedn ej strony protest nam iestnika, z 
d ru gie j R usinów . Spodziew ano się bowiem , że 
Sejm , k orzysta ją c  z p rzysłu gu jącego  mu pra
w a  co  d o  szkół państw ow ych  z j ę z y k i e m  
j n i e p o l s k i w ,  ogran iczy  się d o  objaw ienia

szkół ruskich, zadaw alnia jąc się wnioskam i 
R ady  szkolnej, przesiać się m ającem i do mi
nisterstwa ośw iaty, co  do upaństwow ienia, 
w zględnie kreow ania s z k ó ł  p o l s k i c h .  
Tym czasem  referent kom isyi szkolnej, chcąc za
pew nić krajowa kreow anie szkół polsk ich  obok  
ruskich, m iędzy temi dw om a sprawam i ustano
w ił „iun ctim “ .

Rucini r.ie chcieli się także zgodzić  na kreo
wanie tych  w szystkich  szkół polsk ich , które 
w  rezolucyi referenta k o n is y i szkolnej w ym ie
niono, lecz aprobow ali "ty lk o  niektóre z tycli 
szkół polskich.

Niepewna horoskopy.
L w ów , 1 marca.

W ieczorem  od b y ło  się posiedzenie w yzna
czonych  do pertraktacyj posłów  Lea, Ban- 
drow skiego i G łąbińskiego z posłam i ruskimi 
Lew ickim , M akuchem i retrusżew iczem . Mają 
oni obm ysleć wspólną form ułę, um ożliw iającą 
porozum ienie. R arady te s^ poufne.

O brady trw ały ló gódz. 11' m .'3 0  w  nocy . 
P od  kon iec uczestn iczył w  nich namiestnik 
K orytowTski.

Posłow ie ruscy  przedstawili nową p iop ozy - 
cyę  k tórej p ierw szy punkt jest identyczny z 
poprzednią rezolueyą, w dalszych dw óch  p o 
czyn iono zaś następujące zm iany:

2) Przyjm uje się do w iadom ości ośw iad
czenie przedstaw iciela rządu, złożone na kom i
syi szkolnej, w  sprawie kreow ania now ych  
szkół polskich.

3) W zyw a się rząd, aby i.a przyszłość rów n o
cześnie kreowoił zak łady tak polsk ie ja k  i ru
skie.

N ad tą propozycyą  ruską przeprow adzono 
obszerną debatę, w  której jed n ak  porozum ie
nia nie osiągnięto. Cała spraw a zostaje przela
na do kom isyi szkolnej, k tóra  zbierze się dziś 
o  godz. 11 rano.

H oroskopy  naogół są wrątpliw e i pessym isty- 
czne, L iczą  się z ew entualnością, że dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu nie przy jdzie  d o  skutku, a 
Sejm wr poniedziałek  będzie zam knięty.

EQ

p g od y  na upaństw ow ienie, w zgleanie kreow anie latku arożyzuianego:

(Telefonem ).

Lw ów , 1 marca.
W czoraj po połnlniu  oolaw iło się w drukn 

drugie sprawozdanie kom ijyi s z k o l n e j  o wnio 
sku p, L ta , Głąbińskiego i tow. w sprawie do
datków drozyżnianych dla nauczycieli szkół 
ludowych.

Sprawozdanie to, opracowane przez dr. Hal- 
bana zaznacza, że komisya zajęła się wpiawdzie 
w bieżącej sesyi energicznie przeprowadzeniem 
regulacyi płac, kontynuując w tyiu względzie 
pracę dawniej poajętą, której dokończenie uwa
ża za obowiązek nieudzowny i nie znoszący dal
szej zwłoki, musiała iodnak zarazem uzuać, iż 
opóźnienie iegulac>i płac, która miała nastąpić 
już w  r. 1912, nakłada na kraj obowiązek w y
nagrodzenia nauczycielstwu przynajmniej w szczu
płym zakresie szkody, jaką stan nauczycielski 
poniósł przez nieczynność Sejmu. Takiem czę- 
ściowem wynagrodzeniem może być tylko doda- 
łek drożyźniany i to  co najmniej w wymiarze 
odpowiadającem wym iarowi przyjętemu w roku 
1912. W  komisyi odz\wrały się liczne i wy 
mowne głosy, żądające podwyższenia dodatku, 
właśnie ze względu na opóźnienie regulacyi. 
Podnoszono, że nauczycielstwo otrzymało doda
tek droż.yźniany w r. 1912 równocześnie z za
powiedzią regulacyi płac i stwierdzano słusznie, 
że nauczycielstwo nie powinno ponosić skutków 
zwłoki.

S koro j( dnak om isya budżetow a nie m ogła 
za rok  1913, w  którym  stan finansów  k ra jo 
w ych  przedstawiał się ujemnie, przyznać sum 
w yższych , kom isya szkolna musiała się zad o
wi diuć wym iarem  daw niej przyjętym , m ogła 
zaś to  uczyn ić w obec faktu, że rów nocześnie u- 
zyskała zgodę kom isyi budżetow ej na -rojekt 
regu lacyi p łac, k tóry  powiększa w ydatki na
szego kraju  na szkoln ictw o bardzo znacznie. 
R zecz przedstaw ia się w ięc zasadniczo inaczej 
niż w  r. 1912. W ów czas dodatek  drożyźniany 
by ł pew nego rodzaju  zadatkiem  na regulacyę, 
która była jeszcze w ątpliw ą. Obecnie dodatek  
jest spłaceniem  długu  za r. 1913, ale tow arzy
szy  mu juz nie ty lk o  zapow iedz i nadzieja re
gu lacy i, lecz je j przedłożenie, które w edług 
w szelk iego praw dopodobieństw a uzyska apro
batę Sejmu

P oza  tern d od a ć trzeba, że przy jm u jąc ten 
sam w ym iar, co  poprzednio, musi jednak  kom i
sya propon ow ać sumę w yższą skutkiem  w zro
stu liczby  sił nauczycielsk ich . I tak  w  r. 1912 
prelim inow ano 2,453.000 K , obecn ie ten sam 
w jrmiar w ym aga nakładu 2,909.820 K ; od p o 
w iednio też podnosi się ryczałtow a subw eneya 
dla m iasta L w ow a ze 100.000 K  na 120.000 K ; 
przybyw a też skutkiem  kon iecznego uw zglę
dnienia tym czasow ych  nauczycieli religii m oj- 
żeszow ej dodatkow a  kw ota  1.400 K , co  czyni 
razem  o  538.220 K  w ięcej. ,

Skala dodatku  przedstaw ia się zgodn ie z 
zasadą przy jętą  w r. 1912, ja k  następuje:

1) 20 procent dodatku  do p łac zasadniczych  
(t. j .  bez wszelkich dod atk ów ) d la nauczycieli 
p ob iera jących  do 1.000 K  w łącznie;

2) 15 procent dodatku  dla nauczycieli p ob ie 
ra jących  płacę zasadniczą do 1.400 K  w łącznie;

3) 10 procen t dla w szystkich  innych;
4) potrącenie z tak  ob liczonego  dodatku 30 

koron  w  razie posiadania m ieszkania ,,in na
tura11. Hu?. % ' *j-

Przyjm ując tę skalę, należałoby udzielić do-

Przy p ła cy 500 K — ioo k  m «/,)
» 9 700 * ----- 140 n 9

9 800 n ----- 160 n 9

i) 9 900 » ----- 180 9 •
» 9 1.000 rt ----- 200 n 55
ff 9 1 1 0 0 * — 165 K
Jt rt 1.200 » ----- 180 f 55
n 9 1.300 » ----- 195 l t
n 9 1.400 n ----- 210 n n
n 9 1.500 i — 150 K  (100/,)
* 9 1.700 » ----- 170 » 15
Yt rt 1 900 » — 190 15 9

n 9 2.100 » ----- 210 9 55
fi n 2.300 B ----- 230 55 9

rt 9 2.ÓOO U ----- 250 W 55
W  razie posiadania mieszkania zaś w Każdym 

z powyższych wypadków o 30 K mniej.
W r. 1912 dodatek rozłożono na dwio częsc: 

z których jedna była płatDą dnia 1 iipca, dru
ga dnia 1 października. Ponieważ obecnie cho
dzi o dodatek za rok ubiegły, przeto komisya 
wnosi wypłatę jednorazową i ro na podstawie 
stanu służbowego z dnia 31 grudnia 1913, któ 
reran to stanowa odpowiada powyżej podana 
kwota. Zarazem jednak musiała się komisya 
właśnie ze względu na jednorazową wypłatę za 
cały rek, zastanowić nad sposobami uwzględ
niania zasadniczych zmian służbowych w ciąg- 
roku. co przy dwurazowej wypłacie mogło być 
zbytecznem.

ypadało mianowicie rozważyć:
1) Ewentualne przejście w stan spoczynku 

lub omierci przed końcem r. 1913,
2 ) ewentualne obięcie stanowiska dopiero w 

ciągu r. 1913 zwłaszcza pod koniec roku;
3) zmianą w stopniu płacy w ciągu roku
Otóż uwzględnienie trzeciej ewentualności

b y łob y  nader trudnem i poniekąd niesprawie- 
d li wen) w ob ec kon ieczności prz.yjęcia pewnego 
terminu jak o  d ecydu jącego . Natomiast piei w- 
sze d y le  ewentualności w ym agają uw zględ
nienia i kom isya sądzi, że najsprawiedliwszem 
b y łob y  obliczenie pro rata parte roku, jednak 
z zaokrągleniem  rozpoczętego miesiąca na k o 
rzyść odnośnego nauczyciela, przyczem  m ie
siące w akacyjne nie stanowią przerw y; w  razie 
śmierci kw ota przypadałaby sp a d k ob iercy .—  
O szczędności tym  sposobem  pow stające um o
żliw iłyby R adzie szkolnej kra jow ej udzielenie 
odpow iednich  zasiłków  em erytom , zasługują
cym  na uwzględnienie, zw łaszcza w tedy , gdybw 
chodziło o nauczyciela, k tóry  n. p. już z po- i 
czątkiem  roku 1913 przeszedł w  stan spoczyn 
ku skutkiem  tego m óg łby  otrzym ać ty lko 
małą część dodatku drożyźnianego.

L icząc się z potrzebam i em erytów , oraz ich 
w dów  i sierót, musiała K om isya również za
proponow ać podw yższenie odnośnego ryczałtu  
przyznanego w  r. 1912 c. k. R adzie  szkolnej 
krajowmj w kw ocie  10.00U K . R ycza łt ten by l 
przeznaczony dla em erytów  z przed r. 1907 i 
dla w d ów  i sierót po nich, okazał się zaś zbj-t 
szczupłym . Obecnie należało pom yśleć n iotylko 
o analogicznem  w sparciu  dla tej samej kate- 
gory i osób, ale prócz tego o em erytach późn iej
szych, k tórzy  otrzym ują niższą em eryturę, niż 
ci, co  przejdą w  stan spoczynku  po spodzie
wanej terez regualacyi, a niemniej o ich w do
w ach i sierotach. D latego kom isya  szkolna 
proponuje w porozum ieniu z kom isyą budżeto
wy zamiast 10.000 IL obecn ie  50.000 K  do roz
porządzenia R ady  szkolnej kra jow ej.

Sprawozdanie k oń czy  się następującem i 
wnioskam i:

W ysok i Sejm  raczy  uchw alić:
1. Na dodatki drużyźniane dla nauczyciel

stwa szkół ludow ych za rok 1913 przeznacza 
się 2,969.820 koron, dla tym czasow ych  nau
czycieli religii m ojżeszow ci 1.400 K, a gminie 
miasta L w ow a ryczałtow y subwrencyę 12.000 
koron.

2. D odatki drożyźniane przyznaje się nau
czycie lom  w  ca łym  kraju  poza m. Lwmwem

W  kołach  politycznych  list ten budzi w iel
k ie wrrażenie, nie ulega bow iem  w ątpliw ości, 
że nie pozostanie on bez w-plywru na jutrzejszą 
uchw alę plenarnego zgrom adzenia posłów  nie- 
m ioekich w  Pradze. Teraz w yda je  się rzeczą 
zupełnie wykluczoną, aby  zgrom adzenie m ogło 
się p rzy łą czyć do znanego ośw iadczenia posła 
Bachmanna.

Wiedeń. Podobne pismo, jak  do posła Pa 
chera wysiosował prezydent ministrów także do 
posła Kramarza, jako pizew odniczącego posłów 
czeskich.

M a s z  dyspozycyjny o uybury.
(Telegr. „N . R eform y").

P raga . Dzienniki radykalne czeskie donoszą, 
że przed niedawnym czasem  pos. Kram arz i 
partya m łodoezeska wzięli i.a pokrycie  d e ficy 
tu p arty jn ego organu „ p e ń “  pieniądze z fundu
szu dysp ozycy jn ego . „N ar. L i«ty “  ośw iadcza
ją , że d e ficy t ten pokryli posłow ie Kram arz, 
Mastalka, Forzt i Fiedler z w łasnych  fundu
szowi

W „Cześkiem  Slow e‘  ̂ zaś opow iada b y ły  
dyrek tor i współpracownik „N ar. L istów " P ro 
k op  Greger, iż na. napytanie je g o , c z y  prawrdą 
jest, że partya dostała na w yb ory  pieniądze z 
funduszu dyspozycy jn ego , odpow iedzia ł sw e
g o  czasu poseł K ram arz: Jeżeli chcą  naszych 
głosówr, niechaj je  zapłacą. W  jakiś czas p ó ź 
niej ośw iadczył dr Kramarz, że nie widzi w tern 
nic ziemi/, jeżeli członkow ie partyi, skoro zo 
staną ministrami, dają pieniądze na cele w ybor
cze. Leży to przecież w  interesie m inistrów i 
partyi, b y  zwy ciężyli p rzy  w yborach . Zresz
tą pow iedział Kram arz —  dzseje się to w szę
dzie.

„N ar. L isty " stanow czo zaprzeczają rewela- 
cyom  Gregra.

W y r o k  w  a f e r z e  s z p i e g o w s k i e ? .
(Telefonem ).

_ W ieuń. W  procesie przeciw  byłem u porucz
n ikow i A leksandaw l Jandriczow l przedstawi! 
w czoraj swą opinię rzeczoznaw ca w ojsk ow y , 

 ̂ generał maŁjr E o n g e .  P odniósł on, że szpie
gostwa) Jandriczćw  przypada właśnie na czas 
najw iększego przesilenia politycznego, k iedy  
to obce  państwo chcia ło bardzo dokładnie b y ć  
poinform ow ane o rozm aitych sprawuich w ojsk o
w ych  m onarchii, jak  o w ysok ości stanów w o j
ska, o powrołanie rezerw istów  i t. d. Generał 
R onge podniósł, że m ateryalu dostarczał p o 
rucznik Cedom il Jandricz, zaś A leksander Jan- 
dnez by ł pośrednikiem  wr sprzedaży.

Wiedeń, 1 marca. 
P o dwudniowej rozprawie skazał sąd A le

ksandra Jaudricza za szpiegostwo, zarzucone 
mu aktem oskarżenia, n a  c z t e r y  l a t a  i 9 
m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  obo- 
stJzcnego dniem postu i twardem łożem co 2 
miesiące. Pozatem skazano Jandiicza na wyda
lenie z kraju. Do kary wliczono skazanemu wię
zienie śledcze od dnia 5 kwietnia 19 L3 r po 
dzień rozprawy.

Zapytany przez przewodniczącego, czy przyj
muje karę, ośw iadczył Jandricz, że pozostawia 
to srem n  obrońcy. Obrończa Jandncza zgłosił 
zażalenie nieważność* i odwołanie od w ysoko
ści kary.

Narada trybunału przed wydaniem wyroku 
trwała dwie godziny.

w  tajem nicy, będzie praw dopodobnie dzisiaj 
aresztowaną.

Zan -ach w Debreczynie.
(Telegr. „N . R efonm j").

Budapeszt. ,.Az. Est“ donosi z Bukaresztu:
w Stosunku do zasm lnic^ych. ^ak ie^m ble- ] j^ezpieczeństw a p u b lie ^ e g ^  ośw iadczył, 
rali bez dodatków  dnia 31 grudnia 1913 roku ze Iada g oazm " W  będą rafellfcktualm 
w edług skali następu jącej: pobiera :cym  do’ sPraw cy  zamachu w  D ebreczynie. Y lładze są 
1000 K w łącznie 2 0 %  pobierającym  d L 4 0 0 'iuż na ich tr0Pie-
koron  w łącznie 1 5 % ,  wszystkim  innym 1 0 %  | Budapeszt. „E sti U jzag“  donosi z Bukaresztu: 
p łacy  zasadniczej bez dodatków , tym czasow ym  ■ P olicya  jest przekonana, że zamach został w y- 
nauczycielom  religii m ojżeszow ej zaś 20%  od  konańy przez terorystów  osyjsk ich . Obaj R u- 
remuiieracyi. jm uni, k tórzy  bawili w  C zerniow cach , zam ie-

3. N auczycielom , którym  przysługuje mio- szkali w  tam tejszym  hotelu p od  fałszyw em i 
szkanie in "natura potrąca się z ob liczonych  ’ nazwiskam i rum iskiem i. oba j jed n ak  byli w 
w edług skali sub. 2 dodatków  30 K . rzeczyw istości poddanym ' rosyjsk iem u P oR cya

4. D odatek  jest płatny jednofazowo) z u- tutejsza aresztowała onegdaj pew nego studenta 
w zględnieniem  czasu spędzonego w r. 1913 rosy jsk iego  . Besarabii nazw iskiem  Catarku, 
wmgóle w  służbie, przyczem  rozpoczęty  miesiąc słuchacza filozofii na uniw ersytecie bukare

szteńskim  Catarku jest zarazem  nauczycielem  
język a  rosy jsk iego wr bukareszteńskiej szkole 
w ojennej. A resztow anie nastąpiło przypadkiem . 
Catarku um ówił się z jednym  szoferem  ro sy j
skim  w  Bukareszcie co  do p o m o cy  wT ucieczce. 
N agle przyszło m ięazy nimi d o  sporu, wr czasie 
k tórego Catarku oLii szofera. T en  z zem sty za
w iadom ił o wszystkmm p o licy ę . Stw ierdzono 
dalej, że skóra, znaleziona w  pakiecie, w ysła 
nym  d o  biskupa M iklossego, kupiona była w  
Bukareszcie.

Bukareszt. P olicya  tutejsza stwierdziła, że 
główmym podejrzanym  o w spółudział w' zama
chu debreczyńskin jest pew ien  student rumuń
ski, k tóry  przed kilku la ty  przyjechał do Bu
karesztu z Besarabii. B ezpośrednio po zama
chu w yjechał on nagie do  K ijow a . Studenta 
tego obserw ow ała p o licya  już od  pew nego cza
su, gdyż ży jąc daw niej w bardzo skrom nych 
warunkach, nagie zaczął w ydaw ać w iele p ie
niędzy. Student ten baw i na razie w  K ijow ie, 
natomiast w  Bukareszcie przebywm pew na o so 
ba, która przed kilku dniam i przyjechała  z R o- 
syi, a która, jak  p o licya  stw ierdziła, u trzym y
wała stosunki z ow ym  studentem . Osoba ta, 
k tóre j nazwisko p olicya  trzym a na razie jeszcze

liczy  się za cały .
5. Celem um ożliw ienia przyjścia  z pom ocą 

doraźną em erytom  z przed roku 1907, oraz ich 
wTdow om  I sierotom , a niem niej em erytom  p ó 
źniejszym  i ich w dow om  i sierotom  w  w ypad 
kach na szczególne uwzględnienie zasługują
cych , przeznacza się za rok 1913 ryczałt w 
k w ocie  50.000 K  do rozporządzenia R ady szk. 
k rajow ej.

O  i;-.g©<lę w  C K ^cJiach .
(Telefonem  ).

W iedeń . P rezydent ministrów", hrabia
S t ti r g  k  li, wrystosow ał pism o do  dra P a- 
c h e r a ,  jako  przew odn iczącego Związku nie
m ieckich posłów  z Czech, w  którem  stwierdza, 
że przedłożony przez rząd m ateryał ugodow y 
bynajm niej nie stanow i jak ie jś  p r o p o z y c ji  rzą
d ow ej, lecz jest t j lk o  próbą zestawienia tego 
m aterjrału, k tóry  już przedyskutow ano. Ze 
w"zględu na ostrą k iy ty k ę , z jaką  spotyka  się 
ten m ateryał, przed łożony przez rząd, hrabia 
Stiirgkh prosi N iem ców , ab y  sform ułowali sw o
je  zarzuty i podali je  rządow i do w iadom ości.

1 e le tfp a jn y
z dnia 1 tra-ca  

Oeputacya slbaśs’.a a cesarza
Wiedeń. Cesarz przj"jął wrczoraj o godz 1 po 

południu, na specyalnej audyencyi Essada ba 
szę i 17 człon k ów  d ep u ta c jl albańskiej. Cesarz 
nadał E ssadow l baszy wielki k iz j-ż  orderu Fran 
ciszka Józefa . Essad, oraz inni członkow ie de
p u ta c jl  albańskiej byli następnie o  godz. 2 po 
południu, u ministra spraw  zagranicznych  hr. 
B ercluolda  na śniadaniu.

„N . Fr. Presse" donosi, że przj- końcu  au
d yen cy i w ypow iedzia ł cesaiz d o  deputacyi a l
bańskiej następujące słow a: Cieszj" mnie , ze 
ujrzałem  panów". Spodziewałem  się, że panow ie 
odtąd  będziecie zgodni i zgodnie pracownic bę
dziecie dla w aszej o jczyzn y . Jeżeli A lbań czycy  
będą zgodni, pom yślność A lbanii będzie zape
wni i ona

Z  S e j z u ć w ,
Oaawa. Sejm wszystkimi głosami przeciw  

dwom postan ow i przejść do dyskusji szczegó
łowej nad projektem ustawy w sprawie utwo
rzenia rady kultury krajow ej W  dyskusji szcze
gółow ej z nieznacznemi zmianami przyjęto przed 
łożenie wraz z paragrafem 22. W niosek o usta
lenie urzędowego języka niemieckiego w  kole
gium centralnem odrzucono w imienuem gloso
waniu 22 głosami przeciw 5.

Berno. Po dłuższej dyskusji przyjął Sejm 
pragmatykę służbowa dia urzędników krajo
wych. Sejm uchwalił pożyczkę krajow ą w su
mie 60,000.000 K, względnie 100.000.000 K na 
wypadek, gdyby się okazało możnwem przepro
wadzenie konw ersji.

Hf. "« i»h  O'd w Monachium.
Kionachium. A ustryarki minister spraw za

granicznych br. Berchtold z małżonką przybędą 
tu dzisiaj i wkrótce po przybyciu udadzą się 
ca obiad do poselstwa austro-w ęgierskiego. —  
W  poniedziałek w południe hr Berchtold z mał 
żonką zostanie przyjęty przez parę królewską. 
Po p iłuduiu odbędzie się w rezydencji obiad 
galow y na cześć hrabstwa B rchtoldów. W e 
wtorek aa prezydent ministrów H -ertiing  przy
jęcie dla hr. Berchtoldów, zaś wieczorem tego 
dnia urządzony będzie w poselstwie austro-wę- 
gierskiem w ieez 'r  muzyczny, na Który przybę^ 
dzie tak ie  dwór królewski. W e  wtorek w  nocy 
udjedzie lir. Berchtold wraz małżonką z powro
tem do W iednia.

Zgsn AleUsanćra
W arszaw a (W a T ). Zmarł ta A leksan łer Mo

niuszko, wnuk Stanisława Moniuszki.

50-kclo u^lastozeala wLśo an.
W sruzaw a. (W A.T). W czora j w południe przy

był tu minister spraw wewnętrznych Makłakow 
w towarzystwie w iceiaistra, naczelnika depar
tamentu rolniczego i sekretarza stanu Bezobra* 
zowa. Przyjazd ministra stoi w związku z uro
czystościami 60 lecia uwłaszczenia włościan. —  
U roczystości te rozpoczynają się dzisiaj.

Rs. Wied u  Petersburgu.
Petersburg. Carowa wdowa p rzy jd ą  wczoraj 

ks. W ied a , który złożył następnie wizytę w iel
kiej księżnie M aryi Pawłownie.

D ym isya Sazonow a nie przyjęta.
Petersburg „ R je c z "  donosi, żc car odm ów ił 

prośbie ministra Sazonow a o dymisj"Q.

Skoiracliy «  Wsleacyf.
W alencya. Rozruchy ponowiły się. Na ulicach 

strzelano i wybuchła jedna maszyna, piekielna.

Eradzlei n>Uloua I aa^ów.
Paryż. Przed południem skradziono z wozu, 

rozw ożącego pocztę, przesyłkę zaw ierającą prze
szło milion franków.

Paryż. K rad .ieży  omDaiaa=u po.ziuw ego, roz
w ożącego przesyłki, doitonano w śr-d zu  miasta.' 
Z łoczyńcy byli najwidoczniej dobrze obeznani 
ze stosunkami i oddawna uplasowali kiaazież 
Listonosz doręczył już kilica przesyłek, gdy 
przybywszy na ulicę Chanchet, zauważył 
brak przesyłki, przeznaczonej dla maklerów 
pieniężnych, zawierającej przeszło milion fran> 
ków. Z łoczyńca musiał w yczekać chwili, kiedy 
od wozu oddalił się także drugi iunkeyonaryusz 
pocztowy, któreero obowiązkiem jest podczas 
doręczania przesyłek przez listunoszu pilnować 
wozu. Sposobność taka nadarzyła się w chwili, 
gdy drugi funkeyonaryusz pocztowy za listono
szem, który wziął w rękę jedną pizesyłkę, po
niósł dm gą przesyłkę, przeznaczoną do tegc 
samego banku, co i pierw szi. W drożono docho
dzenia.

Ofiara nauk!.
K alkuta. D októr australski T o x , k tóry  

przed niedawnymi czasem  dem onstrow ał w obec 
uczonych  swrą antitoksynę, n iw eczącą jad  w ę
ży , zmarł wrczoraj po praktycznem  zadem on
strowaniu sw ego środka w" tutejszym  ogrodzie 
zoologicznym , Celem zadem onstrow ania sw ego 
środka, dal się F o s  ukąsić jadow item u w ężo
wi w  rękę. C ztery ranki, pow stałe po ukąsze
niu, nacięto i napuszczono antitoksyną. D opie
ro, g d y  zaczęły" w ystępow ać oznaki zatrucia, 
stw ierdzono, że na ręce doktora  znajdow ała się 
jeszcze piata ranka Natychm iast wprowad*'*™*



i do  tej rany antitoksynę, lecz oy fo  ju2 za- 
późno, gd yż  antitoksyna działa ty iko  w tedy, 
jeżeli w prow aJzi się ją  dct rany natychm iast 
po  ukąszeniu przez węza.
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Teatr miejski*
„Sw aty” . Historya nieprawdopodobna w 3 aktach 
M Gogola. „Gracze” . Komedya w 1 akcie tegoż.

T w órca  „R ew izora  petersburskiego1' znany 
jest u nas ty lko  z tej jedynej kom edyi, która si
łą satyry 1 przesubteinej charakterystyki spo
łeczeństw a rosy jsk iego  zapisała się w szeregu 
najceln iejszych  dziel k om edyow ych , będących  
własnością w szechśw iatow ego repertoaru. Ale 
oprócz „R ew izora ”  G ogol napisał długi szereg 
kom edyj o tem samem lub podobnem  satyrycz- 
nem napięciu, k tóre dotąd  m e przekroczy ły  
granic sw ojej o jczyzn y . Z tego nieznanego u 
nas cyk lu  poznaliśm y w czoraj dwa utw ory nie 
rów nej wartości, ale posiadające w szystkie c e 
ch y  dojm u jącej satyry  autora.

„S w a ty ” , to  obraz ob ycza jow y , w  szatę ko- 
medyi w cielony, przesuw ający szereg arcypa- 
radnych figur i typów  ze sfer m ałom iasteczko
wych rosyjsk ich . Jak tytu ł w skazuje, treścią 
sztuki są sw aty O podstarzałą pannę A gatę, p o 
zostającą pod  opieka staruszki ciotk i, stara się 
długi szereg kaw alerów , zw abionych  obietnicą 
sutego posagu. Stara sw atka Janow a rozgłasza 
przytem  cuda o w artościach  panny, tak, że 
niebawem  w dom u ciotk i Kurduii zjaw ia się ca 
ły  k orow ód  starających  się. Jest gruby  asesor 
k oleżsk i Jajeczn ica , łaskonogi o ficer A naszkia, 
em eryt m arynarki Zaw akin, kupiec Starikow . 
Przoduje im w szelako nieśm iały Podholesin, 
radca d w om , k tórego  krok i wspiera jego  przy
jaciel K oczkarew . Przez dwa ak ty  trwają k on 
kury zalotnik iw , aż w k oń cu  na placu zostaje 
nieśm iały Podholesin  po to, abv  w ostatecznej 
chwili stch órzyć i ucieka przez okno, aby ura
tow ać sw e starokaw alerstw o.

R ysunek i charakterystyka typów , dow cipna 
satyra i pom ysłow e sytuacye zapewniają 
trwałą w artość kom edyi, która , mimo sw oich 
50 lat żyw iołu , m oże i dziś skutecznie waktżyd
0 sukces sceniczny.

W  doskonalej obsadzie i kapitalnem  w y k o 
naniu „S w a ty ”  zachow ały  całą siłę kom iczną, 
w yw ołu jąc  nieustanne w ybu ch y  śmieąhu i 
oklaski w audytoryum . Bohaterką wieczoru 
była p. Czaplińska w  roli żadnej zamęścia pan
ny  A gaty . Prześw ietny typ w  grze artystki 
tętnił całą siłą kom iczną, którą  podkreślała je 
szcze niezrów nana mimika artystki w  akcen 
tow aniu zaw stydzenia starej panny. Znakom itą 
w grze 1 charakteryzacyi postać dała także p. 
K osm ow ska ja k o  ciotka K urd ula. Cal ery ę k on 
kurentów  .s iw orzy li w doskonałej charaktery
zacyi i pełnem  praw dy i kom izm u ujęciu  pp. 
Trzyw  lar, N oskow ski, Stanisławski, Siem aszko
1 Puchalski.

R ozpoczęła  w ieczór kom ed y jk a  „G ra cze ", 
zręczna satyra, opisu jąca  jak  czterech  szule
rów  oszukało sprytnego kolegę  po fachu, k tóry  
zam ierzył o g o ło c ić  ich z gotów k i. I tutaj 
wdzięczne pole do rozw inięcia  charakterystyki 
typów  rouza jow ych  w yzyskali z dużem p ow o
dzeniem  pp. K osiński, Jednow ski, R uszkow 
ski i Szym borski R olę m łodego A leksandra 
M ichałow icza G łow a w yposaży ł dużym  rozm a
chem  m łodzieńczego tem peram entu p. N o
w acki.

Z uw agi, że zam ieszczenie na afiszu obu 
sztuk G ogola  przeciąga przedstaw ienie poza  
godzinę 11, sądzim y, że m ożna poprzestać na 
sam ych „S w ata ch ", a „G ra czó w " zachow ać na 
dopełnienie innego krótszego w ieczoru.

W . Pr.

Kronika.
KrakÓW- niedzieli: 1 marca.

l e f e n J e r i y k  k o ś c i e l n y :  Aioina i Anto
niny.

r r  i ( i . n  ł t a e j f  m e t e o r o l o g i c z n a  
w W i e d n i e :  Przeważnie pogodnie, nlece chłod
niej, mitjsoewe wiatry, później pięknie.

T e a t r  m l e j a k l  i m i e n i a  S ł e w a c k l e g o :  
pe południu: „Piękna żonka*; wieezór: „Swaty * I 
„Gracze*.

„ G z a r a a  k a wa *  eyndykatn dzień. krak. w zali 
hoteln Pollera e godz. 4 i pół popoł.

P o r a n e k  I n s i y t n t u  m u z y c z n e g o  o go
dzinie ł l  rane w sali „Uciechy*.

P r z e d i t a w l e n i e  d l a  d z i e c i  w isil kluon 
pecatowigo (Lnbica 1, 6 ) urządza Unlw. Ludowy 
o gouz. 3 popoł.

Ku uczczeniu bohaterów 63 roku urządzają 
Związki katolickich właścicieli realności Zwie
rzyńca i Półwsia dzisiaj o godz. 9 m. 30 rano w 
kościele św. Salwatora uroczyste nabożeństwo z 
okolicznościowem kazaniem.

Wieczorem o godz. 6 w lokalu dawnej Ochron
ki, ul. Kościuszki 57, odbędzie się odczyt prof.
Kozłowskiego: „O powstaniu w roku 1863“ . Wstęp 
bezpłatny.

W pałacu sztu k  p ięk nych  otrva>tą zostanie 
dzisiaj ogólna wystawa obi&zów i rzi źb kióra po
mieści zarazem zbiorowe kolekcye dzieł pp. Bole
sława Buj ki,- Alfonsa Karpińskiego, Stsnisławs 
Fzreniawa Rzeckiego, Włoazimit rza Błockiegc,
Terdora Grotu, Zofii Lubnńs'uej, Stanisława Żer- 
mekiego, Eugeniusz* Kazimirowskiego, Stanisława 
Czajkowskiego 1 Arcangela Sa!varnniego.

W  ogólnej wystaw5* biorą udział pp. Jacek Mal
czewski, Jnlian Fałat, Karol Bisie, Kamilla Bu 
kcwskił, Sttfau Bukowski, Stanisław Fabi ańzki.
Adam Hanny tkiewicz, Henryk Hochmann, Stanisław 
KHmow, ki, Emilia Knausówna, Władys aw Majew
ski, Ariur M rkowicz, W illelm M'Urski, Adam 
Alięd ybłocki, Tymon Niesiołowski, Jozef Nowcryta,
Sian sław Paciorek, Józef Pieniążek, Józef Pio
trowski, Zbigniew Pronaszko, Antosi Serbeńakl,
Mieczysław SkaDowski, Mieczysław Trzciński i Fran
ciszek Tarek.

Loterya fantowa na rzecz Towarzystwa dobio- 
czynnośc' odbędzie się dzisiaj o godz. 3 po połu
dniu w sali Starego teatru. Przewodnicząca An- 
drzejowa hr. Potocka uprzejmie zap-asza życz
liwe dla instytucyi osoby, aby przybyciem na lo- 
teryę przy spieszyli grosza zasłużonemu Towarzy
stwu. W  bufecie naznaczono stałe ceny (herbata 
30 hal., ciastko 10 hal , pomarańcza 10 hal.). Los 
kosztuje 40 hal. Przygrywać będzie muzyka w oj
skowa już od godziny 2 m. 30 po południu. Panie, 
które zasiędą przy stołach, proszone są, aby o go
dzinie 2 m. 30 po południu zjawiły :ię  na sali.

XV. „Czarna kaw <»“ , która odbędzie się uzi sin j 
o godz. 4 m. 30 po południu w sali hotelu Pollera, 
zawiera interesujący program, w którym wystą
pią p. Zofia Braunówna, art. teatru miejskiego, o- 
raz p. Stanisławski, reżyser sceny krakowskiej.

Podwieczorek na cele „Ochrony kobiet” , sekcyi 
polskiego Związku niewiast katolickich odbędzie 
się w niedzielę 1 marca o godz. 5 po południu w 
sali restauracyjnej hotelu Saskiego. W  czasie pod
wieczorku przygrywać będzie orkiestra.

Oświetlenie elektryczne Krakowa. Oświetlenie 
śródmieścia lampami elektrycznemi z dniem wczo
rajszym zostało dokonane. W czoraj o godzinie 5 
po południu zebrała się komisya gazowo-flektry- j magistrackie winny zapobiedz tego rodzaju nadu- 
czna. delegaci sckcyi ekonomicznej Rady miasta życiom. Przy tej sposobności nadmierne wypada, 
Krakowa radcy. Iglicki i Domański, reprezentacya j *,e calemi tygodniami rumowisko wywożone ta- 
miasta i dyrektor Bieliński, celem odebrania urzą • czkam5 leży na rynku i przy lada podmuchu wiatru 
dzenia elektrycznego. Miasto będzie oświet*one e le - ! 'oznosi się kurz po całym rynku, 
ktrycznością od zmierzchu do 10 wieczór, później | Ofiara nieporozumienia. Do kamienicy przy ul. 
będą zapalane lampy gazowe. Reszta instalacyi ele Starowiślnej wszedł wczoraj wieczorem Michał 
ktrycznej przeprow adzona będzie za parę dni, po- ' Holob i patrzył na spis lokatorów. Nagle wybiegła 
czem przystąpi zarząd elektrowni miejskiej do o - i z  suteryny jakaś kobieta i myśląc, że to jej mąż

świetlenia elektrycznością gmin przyłączonych. Za
zna :zyó należy, że Ludwinów i Zakrzówek posia
dają >uż oświetlenie elektryczne.

Z sekcyi pedoiogicznej Ogniska nauczycielskie 
go w Krakowie. W poniedziałek dnia 2 b. m. od
będzie się w sali Ogniska (Rynek 29) dalszy w y
kład dra W. Radeckiego z cyklu: „Zarys psycho
logii eksperymentalnej". Początek o godz. 7 wie
czorem Wsręp 50 hal., dla uczącej się młodzieży4 
20 hal.

W ieo związku równouprawnienia politycznego
kobiet, który miał i i ;  edoyć dzisiaj, odłoż.ny zo
stał do 8 b. m.

„Canadlan-Pacifla*. Jak się dewtadnjemy, To
warzystw* przewozowo „Canactfan-Pacific*, uzy- 
okało pozwolenie na przewóz emigrantów roByjbkicn 
przez Austryę do Ameryki. Wczoraj Towarzystwo 
to otworzył* ewoje binra w Wiedniu, a ta kilka 
dnf otworzy filię w Krakowie.

W Czytelni kobiet im. Słowackiego, Rynek 1. 6, 
I piętro (2-gie schody) odbędzie się w poniedzia
łek 2 b m. o godz. 6 wieczorem odczyt, p. More- 
ckiego o potrzebie zakładania ognisk pracy i za
bawy dla dzieci.

Odczyt na temat: „Praca nad odrodzeniem spo
łeczeństwa we Francyi wygłusi dziś staraniem 
„Eleutoryi ‘ p. M. K Indycka-Jankowska w lo
kalu Eleuteryi. (Szara kamienica, II. p.) F odczy
cie dyskusja. Początek o godz. 7 wieczorem.

Walnt zgromadzenie Towarzystwa „Esperanto”  
w Krakowie odbędzie się dzisiaj o godz. 5 po po
łudniu w lokalu przy ul. Wiślnej 1. 4, I. p Na po
rządku dziennym: sprawozdanie wydziału i ko
m isji rewizyjnej, wybory nowego wydziału, zmia
na w Kładek kwartalnych na miesięczne, sprawa 
kongresu esperantystów monarchii austro-węgier- 
ik-h- wr Francensbadzie i wszechświatowego w 
Paryżu.

Wiec m łodzieży akadem ickiej. W  sali Koper
nika uniw. Jagiellońskiego odbył xię wiec oeóloo- 
■kademlcki, pod hasłem: „Dążenia młoaziezy wobec 
głosów praey z dni ostatnich*. Zebrani uchwalili 
pop!er ć usilnie ruch militarny polaki i opodatko
wać się aa rzecz polskiego skarbu wojskowego. —  
Podczas wiecu zebrano 100 K Da pilski ekt-rb 
wojakowi

Emfgracya. Ruch roboin5ków sezonowych do 
Pras na roboty wzraetr z każdym dniem Wczoraj 
przejechało przez Krat ów 5 posągów nadzwyczaj
nych, nwożąc przi-s ło 3000 robotników, przeważnie 
za wschodniej Galicyi. Wedle obliczeń ekspozytury 
polieyl na dworcu krakowskim, w ostatnich 6 dniach 
przejechało prze* Kraków 23 000 robotników rol
nych.

Echa zamacnu debr czym Kiego w Krakowie.
Do p olic ji krokowskiej nadszedł wczoraj w ieczo
rem telegram od władz w Debreezynie, donoszący 
ze paczka, w której znajdował się nabój dynami 
towy, użyty przy wybuchu w pałacu biskupim, 
posiada wypaiony napis „K raków 11. Władze debre- 
czyńskie proszą o przeprowadzenie śledztwa co do 
pochodzenia tej paczki. Władze krakowskie na
tychmiast przystąpiły do śledztwa w tej zagadko
wej sprawie.

Burzenie domu nocą. Od kilku tygodni pewne 
przedsiębiorstwo budowlane burzy dom wenecki 
w Rynku głównym pod liczbą 11 naprzeciw ko
ściółka 6w. W ojciecha, nocną porą, tak, że mie 
szkańcy sąsiednich domów dc 2 lub 3 w nocy nie 
mogą usnąć, wskutek huku walącego się rumowi
ska. Kilka razy odnoszono się już do przedsiębior
stwa, by burzenie domu przeniosło na pore dzienną 
lecz to nie poskutkowało, Odpowiednie czynniki

rzuciła się na Holóba i nabiła go tak ciężko szafli
kiem, że padł omdlałj na ziemię. Ofiarę nieporozu 
mienia opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Wypaakl przy pracy. W  drukarni „N arodowej11 
wczoraj rano dostał się w tryhy maszyny 43 letni 
pomocnik maszynisty Jan Łopatecki i doznał 
zmiażdżenia nogi. W  fabryce tytoniu złamał w czo
raj nogę 33 letni Jan Padoła. W  obydwóch wypad
kach interweniowało pogotowie ratunkowe i prze
wiozło ofiary do szpitala św. Łazarza.

Kradzieże mebli. Od dłuższego czasu dopuszcza
no się w składzie mebli Beera Honigwachsa przy 
ul. Mikołajskiej 1. 10, kradzieży mebli. Meble w yno
szono w biały dzień, w czasie kiedy właściciel skła
du wy dalał się do miasta. Jak się okazało, jeden z 
robotników posiadał dobrany klucz, za pomocą 
którego otwierał magazyn i wynosił meble, poczem 
sprzedawał je handlaizom. Robotmk zbiegł. Szkoda 
bardzo, znaczna.

Z kroniki podgórskiej. (Okólnik starostwa w 
sprawia pożyezek dla rolników i rękodzielników. —  
Włamanie). Staroitwo podgórskie ogłosiło okólniK 
w sprawie akcyi kredytowej na rzeoz drobnych 
rolników i rękodzielników. Dyrekeya Bankn krajo
wego podwyższyła kwotę, przeznaczoną na fundu
sze kredytowa dla rolników 1 rękodzielników o 1 
milion koron t. j. z 6 na 7 milionów karon. W  dal
szym cłagu rozporządzenie podaje wykaz stowarzy
szeń Danaowyeh 1 kas, w któryoh te pożyczki będą 
podejmowane.

Do sklepu Mebla przy nl. Wiślnej 1. 8 włamali 
się wczoraj wieczór niewykryei dotąd sprawcy, 
zabrali pieniądze z kasy podręcznej i kilka paczek 
towarn. Spłoszeni przez przechodniów, zbiogli.

N o w y  k u ra to r ek on om iczn y w  Oswoiinaum. 
Ze Lwowa donoszą; Wczor ,j w południe odbyło 
s5ę w sądzie cywilnym przy ul. Trybunalskiej uro
czyste zaprzysiężenie nowego kolatora ekonomicz
nego Zakładu im. Ossolińskich, Michała Lol i wy Ba- 
iera. Przysięgę odbierali prezydent są.la Łuczkie- 
wicz z radcami Mllskim I drem Warmskim. W u- 
roczystości wzięli ndziai kurator Ossolineum ks. 
Lubomirski, im. miasta Lwowa dr Scbleicher i dr 
Stahl, reprezentanci Wydziału kraj., namiestnictwa 
i t. d.

Zabrał głos przaw. Łuczkfewicz a zwróciwszy p. 
Boierowi nwagę na ważność przysięgi, polecił r. 
Warmsklemu odczytanie roiy przysięgi, btórjj p. 
Baier powtarzał słowo za sowem.

Po akcie jraSsięgl obecni składali kamforowi 
gratulacje.

Odznaczenie. „W iener Zeltnng* ogłasza: Cesarz 
nadał radcy namiestnictwa i kierrwnlkowi staro
stwa w Podgórzu, Stanisławowi BodnarowI z oka
zy! przeniesienia na własną prośbę w Btały stan 
spoczynku ty tał radcy dwom z uwolnieniem od 
taksy.

Kinetofon E d is o n
w  sali LiNION w ejście z plant u w ylotu ulicy  

G rodzkiej.
Sens program od  27 lu tego do 5 marca:
Z tajem nic K ijow a (w ielki dramat, osnu ły 

na tle procesu Mendla Bejlisa). K ochana dziew 
czyna (dram at). K tóra z dw óch  (farsa). D obry  
interes (kom iczne). N ad brzegiem  jeziora  Lago 
de Garda (z natury).

POEiZfP!fG®!IiliŁ
Wielmożnemu Panu Drowi Zygmuntowi Steuermai • 

.owi za jego skuteczne i bezinteresowne wylecze
nie nr—zej córsi z choroby grnczoła na szyi, zapo- 
mecą promieni Roentgena i u hromenie jej przed 
zalecaną przez innych lekarzy operacyą, składamy 
na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać .

J&kóbowie Propperowie.

Dnia 9 marca 1914 roku o godzinie 7 ej wie
czorem odbędzie się w Krakowie w lokalu 'Spółki 
nakładowej hKs ąika* Ryneu główny 1. 44, Il-gie 
piętro

N a d z w y c z a j n e  

Ogólne Zgromadzacie
członków Spółki napadowej „Książka* zarejestro
wanej z ogran. poręką z porządkiem dziennym;

1) Sytuacja ogólna i środki zaradcze;
2 ) Wolne wnioski,

Dyr«kcva- 
Ł .  W a s i l e w s k i ,  F .  f l o i k i .

telegraficzne.
Wiedeń, 28 lutego. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a procentowe: Austryac. zatłada kredytowano 

obi. pro. z r. 1880 3-prc. 2t>0’50, Austriackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-pic. 242-50, Uregul Du- 
naju z  1870 r. 100 -łr. 5-pro. 272-—, Węg. Banku nip. 
po 100 ztr. 4-prc. 230-50, Pożyczka serb prem. po 100 fr. 
5 prc. 110-50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Bas-lica) 
4 L.ix. 26-90. Żaki kred. dia h. i p. po 100 złr. 477-—, 
Pożyczk m. Lubiany 20 złr. 6|-—, Czerwdnego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 52-50, Czerwonego trzyźa węg. 
T ow k złr. 31-60, lo sy  fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 100’— , Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 22t>-- -  
Tureckie O D lig . prem. koiei prc. 227-50, Losy kom m 
Wiednia z 1874 r. 466-— .

Odpowiedzialny reda! tor i w ydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Pnsb prze|er<tay«>lii.
Kraków , 28 lutego.

HOTEL BELYEDltRE ulica Basztowa 1. 27, i  pobliżu 
dworca kilej.: Major Emil Gostl z Wiednia. Piof. Erne
styn Steinidich z Berlin*, Dr Heniyk Guldeutbaj z Ko
penhagi, Nadp. Marcin Eckert t Kze zowa, Adwokat dr 
Henryk Rosenberg z Pilzna, Dr Felim Krzysiak z Bo
chni, Bolesław Przybylski z Gorlic, Por. Józef Sediry z 
Zinkrwy 'Czechy), Kap dr Witus Werba z Krakowa, Z. 
Machauf ł Krzeszowic, Józef Tusk z Rawicz (Ks. Po
znańskie), Ireneusz Wtyńaki ze i/wowa, Roman Wajda 
ze Stanisławowa, Małgorzata Zgrdek z Gorlic, A. Górski 
z Warszawy, Ignacy isiński z żoną z Mielca, Włodzi
mierz Kossak z żoną z Jarosławia, Agnieszka Gardeł z 
Sosnowic, Michał Pater z Jasła, Lec n Queller ze Lwowa, 
Marya Rzeszntko z Pilzna, Emil Priester z Wiednia, 
Józc f Chłopcik z M«r. CMrawy Błaż :j Dylong z Plcszo- 
wa, Karol Dudek z Rz*>ni.owa, Alfred Wiśniewski z War
szawy, Jan Nowak z Lodzi "(Król. Pols.), Matyas Wójcik 
z Chicago.

Zfcklad artystyczno 
kamieniarski i budo

wlany

J ó z e fa  K u le szy
naprzeciw cmenta
rze, w Krakowie, po 
slrda wielki w /bó; 
goto -Tych pomników 
i piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej

muje się wykonania grcoowcjw^w 
m:ejsca na prowincji. Telef, 1359 

12 11 0

k o p g . S z k ó łk a  fró h ln w sk a
Hory! limWk
snu ul. św Marka nóg florfańskwj) 20,1 p.
przyjmuje wpisy codziennie cd 9 
do 1 nrzod połudn:em. Niezamożrym 
awzględnione zni .ki. 72 1 2

Biuro pośrednictw a pracy  
„O ch ro n a  Kobiet*4 
iiifca F ań sk a I. 3.

Poleca: panny biuiowe, nauczycie 
ki, bony, cudzoziemki i niższą służ 
bę żeńską. 73

Nowe Kursa
w  S zk ole  B m h a lte ry i

S ta n isła w a  B urnatow icza
FloryajjsKa 55, tflisf. 2113, 

z buckaiteryi i rachun
kowości państwowej roz
poczynają się 10-go raarca 
1914 r. 1507 s o

Jednorazowa próba prze
kona każdego o jakości.

N A  P O S T !
bery : ementaler, 

eiaamer, 
roquefort; 
Htewski, 
trapistów , 
imperial i 
tyrolski 

pe najtańszej cenie polec

Fosznknje się zdolnej

Kasyarki
do handln kolonialnego. Kau- 
cya wymagana. —  Zgłoszenia 
tylko listowne pod Nr 
przyjm uje Adm inistiacya „N. 
R eform y1'. 74 i 5

Firm a P. F su e r
dawn. „Pod Kościuszką*

ul. Mikołajska 1
poleca weinv. woale, zefiru, ’ire- 
•nn*. p o p e lm y  i jedwabie oka

zyjne bnrdzo t-anid. Próbki daje i 
wysyła darmo i opłutnie. 1739 1 3

Ostrzeżenie.
Od jakiegoś czasu pewne 

in d jw idm m  —  brunet, około 
lat 25 i średniego wzrostu —  
podszywa się pod naszą firmę 
i prawnie zastrzeżoną markę 
„R acya*, zamawia tow ary n 
różnych kapców, oraz oferuje 
je i sprzedaje innym kupcom —  
w imieniu naszej firmy.

Ostrzegamy przeto P. T 
Kupców, aby się nie dali wpro
wadzić w błąd i oświadczamy, 
że o ile są jeszcze w obiegu 
rachunki za tow ary pobrane 
przez ow o indywiduum i nie 
wyrównane przez niego — my 
rachunków tych płacić nie bę
dziemy. Prosimy także P. T. 
Kupców, w razie zgłoszenia się 
owego oszusta w imienin na
szej firmy, o natychmiastowe 
oddanie go w ręce p o licy i.—  
Oryginalne zamówienia nasze 
są opatrzone podpisem i pie
czątką firmy, a sprzedający 
nasz, który dostarcza towar 
wozam ’ firmowemi. posiada le- 
g itjm aoyą  przez nas w ysta
wioną. 1770 2 2

fiu Erada Rolniccy
Dom M l o w i f o W a s e r ó i i i  

w  M o u / ie , Wieloiiole 1.

V
w Kral&ourie, RyneH &lóumy, 25 teB. [fr 427

wydaje począwszy od 15 lutego 1914

<2°lo k sią żeczk i w iila d k o w ^
z a  d z i e n n e m  o n r t ) c e n t o ^ a h i e m

imienne ub na okaiiciela opiewające

5% A 3 Y O N A TY  K A S O W E
z 6Q-dniowem wypowiedzeniem.

Odsetki liczą się od dnia wystawienia asygnaty i mogą być pobieranesię
Kasa Banku otwarta 
—  —  —  —  —  —  ludnie

i mogą Dyc pooierauo co 3 m iesiące- 
z w-yjątdem  niedziel, świąt, oraz sobót po południu od 9 do 1 w  po- 

i od 3 do 4 1/ ,  p> południu. —  — —  —  —  —
(Przedruk nie będzie płacony), 1661 2 6

P c ^ z i g k p w a m g .
Uczenice ostatniego l.urru „Szko

ły kroju damskiego modernistyczne- 
f i“, ul. Sławkowska 29, w uznania 
wys-kiej wartości tejże, i nadzwy
czajnych wynil ów nauki, poczuwa
ją się do obowiązku złożyć kiero
wniczce tej Szkoły serdeczne po
dziękowanie, za Jej rzetelną i wy
datną pracę, a ogółowi Pań pragną 
cyoh się z szykiem i elegancyą n- 
hierać, szkołę tę jako istotnie naj
lepszą i najsolidniejszą polocić. 
1849 Ab eiia G ruszczyńsk i, 

wdowa po c. k. radcy sądowym

Wle> .n, 28 lutego. — Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano;

Akcye: Austr. Zakł. kred. 6^1-76, węg, Zakł kredyt 
849’— , Anglobanku 344’—, Unicnbanku 611’75, Lander 
banku 524’75, Bankyerei.iu 536 60. Bodencredit 1238’—, 
Galicyjsk, Banku hipotecznego 641’ —. Akcye praskiego 
Banku kredyt. 682’—, Kolei państwowych 718’25, kolei 
południowej 106’—, kolei północnej 5050’—, kole: czer- 
niowieckiej —•—, Alpiny 848’75, Rims Muranyi 67 1-50, 
Praskiego Tow, żelaznego 2656’ —. Fabryki bron 969’50, 
Akcye tureckie tyt. 442’ —, P il. Karp. Tow. naft. 9961— , 
Obi. węg indemniz. —’—, Renta majowa 83 25, Aaajr. 
renta *oión. 83’75, Węgier, renta koron. 83’05. 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83’80, 56-letnic 4 i pół proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 91 40, óo-.etme 4 i pół 
proc. Tow.* kredyt, ziems. 91’50, 4°/0 Listy Banku hip. 
83’60, ’ / ,%  Listy Banku hip. 91’25, 5 %  L5'ty  Banku 
tup — • —, 4 %  Listy Banku maj. 86’—, 4Vs /o Listy 
Banku kraj. 93 35, 4 %  Gal. Obi, propin. 97 70, 4 proc. 
Gal, pożyczka kraj. z r, 1892 83’35,4 %  poży zka m. Lwowa 
8X’60, 4u;„ pożyczka m. Krakowa 82’ Losy tureckie 
226’—, Marki 117-50, Ruble 2 :3 ’75, Rosyjska pużyozka 
— , Skoda 780-—, Powsz, B. dep.z. 567.—,

Berlin, 28 lutego (Pomknięcie giełdy). Nowy o l 
420’25 Wurszawa krótkie — ’—, Wiede. krótki 84’26 
austiy ackie noty 85T0, R o iy js f  i noty 215’1' ,  —mery 
kańskie noty 420’ —, 3-prc i ruskie konsole 7BAO 
skie — , 45/a pro. polgkie listy zastawne 90'JC, Nie
miecki cank państwowy 139 50, Austryackie Aoye la 8 
dytowe 207’25, Birlińokie Towarzystwo handlowe 162*76 
Diskunto Koman di t 198’ , - Arstryaukie koleje państw 
156-62 Lombardy 22 *0 Kanada Pacifio 216 37 Losy 
ture-kie 170’25, Hohenlohe 124’75, PhiJniz 245’87, Gel-1 
senkirchner 196 76, Han, u lrg-Ameryka 3 ooketf. 144’50, 
Hansa 299-25, Północny Lloyd 126’76,

Upossobienie 'ekko osłabione.

nim sjjir
prawdziwych na warkocze, loki i t.p., 
mam więkazą ilość do sprzedania. 
Cena 30 halerzy za deko. Kraków, 
ulicą Gołębia 1 10, haudel mebli. 

1626 5 5

onii!3
przewyższające co do jakości i przystępnej 
jeny absolatnie każay towar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład

1,7 „ A K B O K ”  , „
Kraków, Floryańska 47. Tel. Nr. 14G8

DO sprzośonifl
realność, skłrdająca się z domu fron
towego, oficyny i ogrodu. Lrządze- 
nic wodociągowe i ;lezetowe. Wa- 
runki przystępne. Wiadomo ć- L. 
Nowak, Bochnia. Krakowska 145. 

1642 1 3

i HMtlWW
na realności w starym K ra
kow ie, przeprowadza na do
godnych warunkach, jak  i ma 
do ulokowania c a  II hipoteki 
realności w Krakow ie lub Pod
górzu w ieksze i m niejsze kw o
ty , na niski procent. Biuro 
pożyczek hipotecznych Z. Wald- 
mana, Kraków, pl. Dom inikań
ski 2. Telefon 2367. 1698 2 s

li iii mim
do wynajęcia od 1 m arca b. r. 
3 pokoje, przedp., kuchnia, ła
zienka, przy nl. Podzamcze 28 
i Powiśle 12. —  Wiadomość 
tamże n stróża. 1699 3 3

interes
eg; jstujący 20 lat, korzenny, wraz 
z 'yszyakiem wódek, win > piwa i 
trafiką, z kenrensem restauracyj
nym, dobrze prrsperujący. iest z 
Dowodów prywatnych zaraz ao sp; e 
ćafflia. — Zgłoszenia: M . W 102 
poste 'istanł* 7 r aków-f odwalę.

1622 3 8

B
izraeL, z działu towarów modnych, 
pierwszorzędny aranżer wystaw kle 
powych, rzutki, energiczny, poszu
kuje posady od L ifl kwiotnie 1914. 
Żgłogzenia pod „ H a . s d l o n l e c ”  
poste rostante K ra k ó w , za oka
zaniem Iegitymacyi handf. Nr 1026.

1796 1 3

IIma H.
we Lwowie

przyjm uje w każdym 
czasie zdolnych a n e i 9- 
t ó w  I  a g e n t k i  do
rozsprzedaży dzieł na 
raty. w a s o

KRYNICA
Hotel Pensyonat „K arolów ka"
do wydz rżawienia lun gprzeda- 
aia, 44 pokoi kompletnie ui żądlo
nych, oprócz sklepów i restauracji, 
ewentualnie sama restauracya do 
wi dzierżawienia; położenie tnś obok 
łazienek. Wiadomość: K. Salomono
wa, Kraków, ul. Berka Joselcwicza 7. 

1519 3 6

liiir MM
Skład f o r t e p ia n ń w ,

pianin i harmonium
Kraków, Rynek gl. 3 9 ,  

Linia A-B,
Telefon 2538.

Poleca instrumenta aobo- 
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych i za- 
graricznycb. W yłączne 
zastępstwo L. B osendor- 

fera.
W ielki wybór w instru- 

m eotach przegranych.
M34 13 0

w  Radomyślu Wieihlm
poszukuje k o n c y p ie n t a ,  ob
znajom ionego z praktyką po
wiatową. —  Nienwzgiędniń?" 
zgłoszenia pozostaną bez od
powiedzi. 1804 1 3

Za bezcen
Bprzedaję obecnie z powodu prze
prowadzania się hafty, batysty 
szwajcarski', "raz muszliny gipiu
ry, jedwabie i koronki klockowe

bnna Gelii, nl. nietlowska 57.
63 2 3

HoM londyński
wraz z restauracją, kawiar
nią, wielkim gościnnym  ogro
dem, nowo odrestaurowany, z 
komfortem, wraz z meblami, 
od 1 kwietnia b. r. do w yna
ję c ia .—  W iśniew ski, Kraków , 
ul. Stradom 11. 1664 5 5

P ierw sza koncesyonow ana przez c  k, Nam iestnictwoWYZSZA SZKOŁA KRfiJtf 1 SZYCIA
przy ulicy św. Tlrzyia 1. 7

otw iera dla pań i panienek dnia 2 marca kurs najłatwiej 
szegu, francuskiego kroju system u W orth’a. W arunki przy
stępne. ala niezam ożnych zniżone. Setki podziękow ać za do 
kraduą naukę. Zgłoszenia i wpisy przyjm uje się codziennie 

od 9 rano do 12 i od 3 do 6. 1675 u 3

„Jezs k>olsffSi
jedyny miesięcznik poświęcony spra
wom języka ojczystego. Kosztuje ro 
cznie tylko K 6 z przesyłką pocztową. 
Przedpłatę przyjm ują wszystkie księ 
garnie. 63 2 4

K l l ł l j f )  kilka dobrych obrazów, 
wybitniejszych malarzy 

(Malczewskiego. Kossaka, AientŁ- 
wicza, Fałata i innych) Zgłoszenia 
z dokładnym opisem i poflanjbm 
ceuy, do i 1 « c a  b. r. pod „Ars11 

j  poste restante Lwów, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1056

Specyalista
w ostrzeniu brzytew. M Nade 1 
ul. w. Marka 25, u fryzy  er a 

1568 5 5

Miod pszczelny podolski, no 
gwarancją naturainy, kuracyj

ny i deserowy, gęsty, jasny, bla 
sranka 5 kg. po 8 S Najp- -.oćniej- 
szy lipcowy po K 8’30, »  4
za iczLą 8xymon Ganga, ju sia - 
t ja .  1741 2 6

B
Zasady i wzory lcrasomówstwa 
pulshiego. Sztuka zabierania 
głosu w różnych okol.czno- 
ściach życia codziennego przez 
prof. Stodora, św ieżo wyszto 
Cena 3 koi. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u 
nakładcy Stanisław a Kohlera, 
księgarnia we Lwowie,

1676 2 6

Z  u i-ukair L ite ra c ^ ie i w  K r a k o w ie , u l. J ag ie llo ń sk a  1 0 . ‘ R za d c*  dru karń ' D K  G ó rsk i'


